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WPROWADZENIE
Organizacja Narodów Zjednoczonych została powołana 

jako organizacja bezpieczeństwa zbiorowego. W okresie 
zimnej wojny nie mogła ona w pełni spełniać tej fun­
kcji. Jej członkowie, przez te lata, dojrzeli i zmie­
nili w doniosły sposób polityczne poglądy i status 
ekonomiczny. tak że, w połowie lat TO-tych ton i po­
ziom retoryki tego światowego ciała oddziaływał w 
znacznym stopniu na Zachód i z pewnością na Stany 
Zjednoczone. Od końca zimnej wojny jednakże, organi­
zacja i jej członkowie, mają wyeksponowany większy 
realizm, a ONZ zaczyna być widziana jako potencjalnie 
doniosły współuczestnik budowy stabilności i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

To opracowanie przedstawia udział, jaki ONZ może 
wnieść w tej dziedzinie w przyszłych dekadach. Nie 
jest to kompletne opracowanie, wymaga dyskusji i de­
bat, które wskażą niedostatki i braki organizacyjne, 
jak również. jej potencjał w dziedzinach zaczynają­
cych się od dyplomatycznych środków zapobiegawczych i 
przedsięwzięć budujących zaufanie do stworzenia mię­
dzynarodowych sił zbrojnych. Potwierdza to. że są 
przejrzyste sposobności do rozszerzenia możliwości 
ONZ w danych dziedzinach, mniejsze ryzyko tego ostat­
niego. ale większe, że może to, między innymi, pole­
pszyć przyszłościowe perspektywy dla wielonarodowych 
operacji wojskowych.

Przedstawiciele Sekretarza Generalnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych zawsze angażują się w mediacje 
w razie konfliktu, co ONZ tradycyjnie nazywa 
"tworzeniem pokoju”. Mediacje sponsorowane przez ONZ 
pomogły, na przykład, uzyskać sukces w pokojowym roz­
strzygnięciu w Salwadorze. ONZ przeprowadza także, 
wiele operacji "utrzymujących pokój", które pociągają 
za sobą wysłanie kontyngentów cywilnych i wojskowych 
w sytuacji świeżego konfliktu, w warunkach w których 
wszystkie strony, w teorii oczywiście, oczekują ta­
kiej ONZ-skiej obecności.



Siły zbrojne wydzielone przez państwa członkowskie 
w celu wymuszenia siłą mandatu, używane były w wielu 
zagrażających sytuacjach. Jak również w wojnie w Za­
toce Perskiej. W zasadzie, narodowe siły zbrojne, 
mogłyby być wydzielane do operacji pod bezpośrednią 
kontrolą dowództwa ONZ. Użycie międzynarodowych sił 
zbrojnych w celu utrzymania lub ponownego ustanowie­
nia pokoju, wbrew poglądom jakiejś lokalnej opozycji. 
Jest w Języku ONZ-tu znane Jako "wymuszenie pokoju".

Wszystkie wymienione wyżej działania biorą na sie­
bie w wielu wypadkach państwa indywidualnie, a mogły­
by w zasadzie zobowiązywać się do działań w wie­
lonarodowych organizacjach regionalnych. Tak Jest na­
wet wtedy, gdy Jasna Jest amerykańska preferencja po­
legania na wielonarodowych organizacjach w celu po­
pierania stabilności regionalnej w szczególnym przy­
padku, a nie Jest Jasne to, czy ONZ powinna być na­
szym pierwszym wyborem. Jednakże, z prawdopodobnym 
wyjątkiem Europy w nadchodzących latach, regionalne 
organizacje bezpieczeństwa będą stosunkowo słabe z 
powodu braku pieniędzy, organizacji i mandatu. Treś­
cią następnego rozdziału będzie problem bieżących 
ograniczeń organizacji regionalnych oraz podstaw i 
przyczyn struktura1nych, oraz to. dlaczego są one 
niemożliwe do napraw i en i a 'w tak krótkim czasie, tak 
że czytający będą mieli zawsze regionalne alternatywy 
przed oczyma, kiedy będą powracać do potencjalnych 
współuczestriictw i niedostatków Organizacji Narodow 
Zjednoczonych samej w sobie.

OGRANICZENIA MOŻLIWOŚCI ORGANIZACJI BEZPIECZEŃSTWA 
REGIONALNEGO

Chociaż często sugerowano, że organizacje regio­
nalne w zasadzie lepiej nadają się, niż ONZ do monto­
wania regionalnego bezpieczeństwa zbiorowego, i cho­
ciaż Sekretarz Generalny Organizacji Narodów ZJedno-



czonych wzywa, pot.si
kszei roli w problemie bezpieczeństwa ich regio ,
O N r  jest w jakiś sposób lepiej predysponowana d o ta- 
k ^  i roli Kilka czynników wskazuje na przeniesienie U,ej roli. Klik r ^ ,»kresie stabi 1ności regio-tei odpowiedzialności w zakresie
nalnej na Organizacje Narodów Zjednoczonych.

Krótki przegląd organizacji bezpieczeństwa regio­
nalnego

NATO jest najlepiej znanym stowarzyszeniem bez-
"Z koóc0rn zirnri0 jpieczeństwa regionalnego, chociaż , • „„3^-

•rrv oraz rozwiązaniem Układu Warszawskiego 1 upad 
Z w ; : L r R a L i e c k l e g o ,  członkowie NATO stanowi, 

teraz prawie jedną trzecią państw europejskich. Drug
negionalna organizacja w Europie, Wspólnota Europęj-
ska (EC), która zaczynała jako organizacja e onomic 
na a obecnie zmierza w kierunku koordynowania po 11 - 
tyki zagranicznej i bezpieczeństwa, podobnie skupia 
tylko cześć państw Europy. Trzecia organizacja. Unia 
zIch^nio^Europejska, która poświeciła sie całkowicie 
zagadnieniom L z p  i eczeństwa, skupia tylko czlonkow 
ITg . ale ma aspiracje być ramieniem EWG dotyczącym
bezpieczeństwa. , • ,,c-rv/c:_Jedyną europejską organizacją, która skupia wszys 
tkie stosowne państwa i ma wyraźny cel dotyczący bez 
pieczeństwa, a wiec Konferencja '
Współpracy w Europie, jest ograniczona poprzez s ą 
o ^ l i z a c y j n ą  strukturę i poprzez zasadę Jednomyś­
lność i , która rządzi jej działaniami. Ograniczenia we 
wszystkich europejskich organizacjach bezpieczenstw 
zostały zademonstrowane, ostatnio bardzo wyraziście 
zeszłym roku, jako nieadekwatne zmagania sie z prób-
lemami w dawnej Jugosławii.

stany Zjednoczone i wszystkie niepodległe państwa 
Ameryki Łacińskiej ńależące do Organizacji Państw 
Amerykańskich (OPA), utworzonej w 1951 roku. ale poz-



bawionej niezależności z powodu nieelastycznej poli­
tyki i wojskowego oddziaływania USA na tej półkuli. 
Stany Zjednoczone zachęcały OPA do odegrania bardziej 
niezależnej roli w sprawach bezpieczeństwa w ostat­
nich latach i organizacja ta odegrała kierowniczą ro­
lę w zmniejszeniu napięcia na Haiti. Kontynuacja za­
gadnień testowania państw jest dobrym rozwiązaniem w 
celu zachęcenia OPA do działań bardziej zdecy­
dowanych.

W Afryce, wszystkie państwa, oprócz Maroka i Re­
publiki Południwej Afryki, są członkami Organizacji 
Jedności Afrykańskiej(OJA), utworzonej w 1963 roku, w 
celu popierania suwerenności, integralności teryto­
rialnej i niepodległości państw afrykańskich. Chociaż 
propozycje były przedstawiane periodycznie, aby OJA 
przejęła rolę pan-afrykański ej organizacji bezpie­
czeństwa. wszystkie te propozycje upadły ponieważ za­
wierały kłopotliwe polityczne i ekonomiczne problemy. 
Niezdolność OJA do postępowania z regionalnymi zagro­
żeniami jest rażąca, i była zademonstrowana kilka lat 
temu poprzez niewystarczający wysiłek w zapobieżeniu 
libańskiej agresji przeciwko Czadowi, oraz poprzez 
jej widoczne niezainteresowanie się wieloma domowymi 
wojnami (w Sudanie. Etiopii. Somalii. Rwandzie i Li­
berii). które pochłonęły wiele istnień ludzkich w
ciągu ostatnich kilku lat. ,Acc^AM^Związek Narodów Południowo-Wschodniej Azji (ASEANJ 
utworzono w 1967 roku w celu popierania współpracy 
ekonomicznej pom i ędzy n i e-komun i stycznym i państwami 
tego regionu i był powoli nakierowywany w przeciągu 
kilkunastu lat na pełnienie funkcji bezpieczeństwa, 
ale spomiędzy głównych regionalnych potęg wojskowych 
i politycznych, tylko Indonezja jest jego członkiem. 
Wiele najbardziej zaludnionych państw azjatyckich 
(Pakistan. India. Bangladesz i Chiny) oraz najbogat­
szych państw (Japonia. Korea. Singapur i Tajwan) m e  
należy do regionalnych organizacji bezpieczeństwa. 
Wiele z tych państw zamiast tego. buduje bilateralne 
więzy bezpieczeństwa ze Stanami Zjednoczonymi. Dopo-



ki, ASEAN nie rozwinie się, a nowa azjatycka organi­
zacja bezpieczeństwa nie utworzy się, dopóty nie bę­
dzie tam efektywnej lokalnej wielonarodowej platformy 
do dyskusji i działania w sferze zagadnień bezpie­
czeństwa regionalnego.

Ograniczenia organizacji regionalnych
Szczątkowy poziom rozwoju regionalnych organizacji 

bezpieczeństwa nie pozwala im odgrywać znaczącej roli 
w sprawach bezpieczeństwa międzynarodowego. Odbiciem 
tego ograniczonego rozwoju jest to, że organizacje 
regionalne są zawsze ubogie w fundusze i mogą groma­
dzić jakieś istotne zasoby konieczne dla operacji 
bezpieczeństwa, tylko w bardzo szczególnych oko- 
1 i cznośc i ach.

Ponadto, istniejące bardziej rozwinięte regionalne 
organizacje, czasami są zdominowane poprzez po­
jedyncze regionalne potęgi. Dwoma jasnymi przykładami 
są; przykład Organizacji Państw Amerykańskich i 
przykład Wspólnoty Niepodległych Państw (WNP), związ­
ku dawnych republik ZSRR.

Jedyna zbrojna akcja pokojowa OPA nastąpiła po in­
terwencji USA w Republice Dominikany w 1965 roku. Os­
trożne pojawienie się tam w celu zwykłego powielenia 
decyzji Waszyngtonu doprowadziło w późniejszym okre­
sie do tendencji brania udziału w bardziej neut­
ralnych zadaniach, takich, jak na przykład nadzorowa­
nie wyborów w Nikaragui, czy Haiti.

WNP robi coś podobnego z siłami zbrojnymi, które 
nazywa operacjami pokojowymi w przynoszącej problemy 
Republice Gruzji i na granicy zwaśnionych stron w 
Tadżykistanie. Jednakże, zarysowująca się dominacja 
Rosji w WNP i obecność potężnej rosyjskiej mniejszoś­
ci w wielu członkowskich państwach WNP prowadzi do 
obawy, że utrzymanie pokoju może być użyte jako pre­
tekst Moskwy do interwencji w imieniu rosyjskiej wyg-



nanej z kraju społeczności i do ograniczenia niepod­
ległości tych nowych narodów. Prezydent Borys Jelcyn 
uporczywie podkreśla potrzebę nadania Rosji specjal­
nej roli w zagadnieniach bezpieczeństwa tego regionu 
w celu wymuszenia tych stosunków i zależności.

Problem dominowania państwa lub hegemonii, wystę­
puje także w rejonie Sahary i w Azji. Kiedy afrykań­
skie wielonarodowe siły zbrojne utworzono, na przyk­
ład, w celu zapewnienia stabilizacji regionalnej w 
rejonie Czadu w 1979 i 1981 roku, lub interwencji w 
wojnie domowej w Liberii w 1990 roku, były one zdomi­
nowane przez jedną lub dwie potęgi - w tych trzech 
przypadkach przez Nigerię - a ta dominacja powoduje, 
że sąsiedzi Nigerii raczej nie są z tego zadowole­
ni. Obecność południowoafrykańska w wielonarodowym 
afrykańskim systemie bezpieczeństwa mogłaby zbalanso­
wać nigeryjską przewagę, ale dzień kiedy Afryka Po­
łudniowa upora się z własnymi problemami i będzie wi­
tana jako partner przez, resztę Afryki jest wciąż da- 
1 ek i .

Mogłoby być trudno utworzyć siły pokojowe w Po­
łudniowej Azji, które nie byłyby podobnie zdominowane 
przez Indie. Chiny i Japonia chciałyby prawdopodobnie 
w ten sam sposób rzucać cień na swoich sąsiadów, w 
jakichkolwiek ramach bezpieczeństwa regionalnego w 
Azji Wschodniej.

Najbardziej ambitną operacją pokojową w Azji jest 
dzisiaj operacja w Kambodży, gdzie, pod kierownictwem 
ONZ wielu członków ASEAN-u wysłało swoją piechotę lub 
inny wojskowy i cywilny personel w celu wsparcia wy­
siłków odbudowania zniszczonego wojną kraju. Japonia 
dostarczyła znaczne sumy pieniędzy i batalion inży­
nieryjny (jej pierwszy zamorski kontyngent wojskowy 
od zakończenia II wojny światowej). Operacja ONZ jest 
także kierowana przez Japończyków od pczątku. Ponie­
waż, jest też kierowana przez ONZ, główna rola Japo­
nii w tym przypadku nie jest potwierdzona przez inne 
kraje. Misja ONZ w Kambodży jest bardziej głęboko 
skażona przez regionalne sprzeczki i szachrajstwa o



pozycję w niej, niż gdyby miałaby być organizowana 
przez organizację regionalną. Umieszczenie operacji w 
globalnym kontekście. nawet jeśli lokalne narody są 
pierwszo— planowymi uczestnikami, pomaga łagodzić 
zaszłości, które mogłyby w przeciwnym razie stworzyć 
trudności tym krajom we wspólnym działaniu.

Jako rezultat niedostatków regionalnej organizacji 
i niechęci podjęcia działań w odniesieniu do lokal­
nych konfliktów, ONZ sama wzywa do działań pod jej 
flagą, w celu zalegalizowania i czasami zlecenia wie­
lu zadań dla ustabilizowania stosunków regionalnych, 
nawet wewnątrz Europy, która ma najlepiej rozwinięte 
organizacje regionalne. Faktycznie, potrzeba krajów 
Europy zwrócenia się do Narodów Zjednoczonych w przy­
padku dawnej Jugosławii jest prawdopodobnie najle­
pszym potwierdzeniem, że regionalne organizacje zale­
żą nie tylko od ich potęgi militarnej i zasobów eko­
nomicznych, ale także od wspólnego braku poglądów na 
to, jak na lepiej użyć to czym dysponują.

Atrakcyjność NATO jako modelu organizacji, szcze­
gólnie dla tych , którzy nie są członkami, leży nie w 
jej politycznej strukturze i militarnej sile. ale w 
partycypowaniu w niej Stanów Zjednoczonych jako eks- 
tra-regi ona 1nej równoważni lub "wielkiego organi­
zatora”. Innym organizacjom regionalnym brakuje ta­
kiej równoważni (chociaż można powiedzieć, że Stany 
Zjednoczone grają dzisiaj także taką nieformalną rolę 
równoważni we Wschodniej i Południowo-Wschodniej Az­
ji). Jak napisano, NATO zdecydowało bardziej zaanga­
żować się militarnie w kryzys na Bałkanach w dwóch 
płaszczyznach, na lądzie i na morzu, ale oba działa­
nia zostały podjęte zgodnie z mandatem Rady Bezpie­
czeństwa ONZ, a nie Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, Rady Północno-Atlantyckiej lub 
rozszerzonej Północno-Atlantyckiej Rady Współpra­
cy. Mały kontyngent wojsk lądowych przesunięto do Boś­
ni w celu ochrony dostaw w ramach pomocy humanitar­
nej, a mały kontyngent marynarki wojennej na Adriaty­
ku pomaga wprowadzić ostatnio ustanowioną blokadę.



Jednakże jest jasne, że jeśli Europa nie jest w 
stanie ustanowić efektywnej post-zimnowojennej orga­
nizacji zbiorowego bezpieczeństwa pomimo jej wystar­
czających możliwości - militarnych, politycznych i 
ekonomicznych - inne regiony nie są także w stanie 
zrobić tego lepiej. W ten sposób, jeśli jakaś wielo­
narodowa organizacja zamierza odegrać większą mili­
tarną rolę w tworzeniu stabilizacji regionalnej oraz 
stosunków pokojowych na całym świecie, to wygląda na 
to , że największe szanse ma Organizacja Narodów Zjed­
noczonych. Nie można powiedzieć, że ONZ powinna być 
jakąś receptą lub panaceum na rozwiązanie światowych 
problemów. Ona ma także własne problemy, również po­
tencjalne, wynikające niejako z podziałów na dyplo­
mację profilaktyczną (zapobiegawczą), utrzymanie po­
koju i atest do wymuszenia go siłą.

BEZPIECZEŃSTWO ZBIOROWE, A BYPLOMACJA ZAPOBIEGAWCZA
Potencjalnie, aktualny zbiór i rozprowadzanie in­

formacji o politycznych wydarzeniach i działaniach 
militarnych może ułatwiać wcześniejsze międzynarodowe 
działanie w celu zażegnania kryzysu i prawdopodobnie 
niedopuszczenie do zapoczątkowania konfliktu. Takie 
działania spadają na "właściwe biura" Sekretarza Ge­
neralnego ONZ, stale włączając dyplomację zapobiegaw­
czą i zadania poszukiwania rozwiązań. Koncepcja po­
szukiwania rozwiązań może być rozszerzona w czasie w 
celu objęcia przed-kryzysowym rozwinięciem grup ONZ 
wyposażonych w bazujące na ziemi lub w powietrzu 
technologie lokalnego nadzorowania, przeznaczone do 
polepszenia militarnej przejrzystości sytuacji is­
tniejącej pomiędzy czujnymi sąsiadami w tych rejo­
nach, a kryzysowe rozwinięcie ONZ-kich sił szybkiego 
reagowania wyposażonych w szeroką gamę odpowiednich 
technologii pozwala na osiągnięcie lokalnej wojskowej 
dyspozycyjności w niektórych szczegółach i zbierania
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danych potrzebnych dla wsparcia potencjalnych działań 
Rady Bezpieczeństwa.

Przed tym, nim ONZ zacznie prowadzić działalność 
dyplomatyczną. potrzebuje ona lepszych oczu i uszu. 
Sekretariat ONZ ma obecnie bardzo małe możliwości w 
zbieraniu i opracowywaniu informacji poli­
tyczno-wojskowych. W zasadzie informacje zebrane 
przez różne działające agencje ONZ (zajmujące się 
klimatem i pogodą, wyżywieniem, zdrowiem, ekonomiką, 
rozwojem i uciekinierami) mogłyby być wysłane do cen­
tralnego biura. przeanalizowane i użyte w celu dos­
tarczenia organizacji wcześniejszego ostrzeżenia o 
znaczeniu strategicznym, a dotyczącego bieżących sy­
tuacji kryzysowych - nie ostrzeżeń o ruchach wojsk - 
ale informacji o brakach w zasobach, migracji ludnoś­
ci lub napięciach etnicznych, które to mogłyby być 
zarzewiem konfliktu. ONZ wykonało znaczący krok w do­
brym kierunku, kiedy w 1987 roku została utworzona 
nowa jednostka organizacyjna. Biuro Zbierania i Bada­
nia Informacji(ORCI). Zakładało ono towarzyszenie Se­
kretarzowi Generalnemu w zbieraniu, rozpowszechnianiu 
i magazynowaniu jawnych informacji źródłowych. Jed­
nakże biuro to nigdy nie otrzymało odpowiednich do­
tacji pieniężnych, i zostało rozwiązane podczas reor­
ganizacji Kwatery Głównej ONZ na początku 1992 roku. 
Obecnie ONZ rozważa alternatywy w celu zastąpienia 
istniejącej pustki.

Kultura polityczna organizacji nie pozwala na zaj­
mowanie się "wywiadem”, prawdopodobnie dlatego, pod­
czas zimnej wojny, szpiegostwo zwykło być troską lu­
dzi. których niektóre państwa akredytowały przy ONZ. 
lub którzy by 1 i powiązani z wywiadem, co mogło suge­
rować związki z tajnymi przedsięwzięciami. Niektóre 
państwa członkowskie, włącznie z ZSRR, także zarzuca­
ły ostro ONZ—wi, że jest pozbawiony własnych moż1i- 
wości wywiadowczych. Organizacja bez swoich uszu i 
oczu ma mniejsze możliwości rozwoju samodzielnej po­
lityki. Mając swoje źródła danych i swoich anality­
ków, mogłaby dać Sekretarzowi Generalnemu ONZ pew-

11



ność, że nikt nie będzie podejmował niepożądanych de­
cyzji za niego.

W celu wypełniemia tej luki danych - główne potę­
gi, włącznie z USA, czasami zapewniały dane wywiadow­
cze potrzebne ONZ, a dotyczące działań wspierających 
wysiłki ONZ. W wypadku Specjalnej Komisji ds. Iraku, 
USA udostępniły tej organizacji samolot rozpoznawczy 
U-2, mówi się, że w celu zabezpieczenia odpowiednich 
informacji do wykonania zadania stojącego przed 
członkami tejże Komisji. Zaufanie do danych dostar­
czanych przez główne potęgi mogłoby być nie wystar­
czające, wtedy kiedy sprawa lub region ważny dla or­
ganizacji nie leży w kręgu z interesować agencji wy­
wiadowczych głównych potęg; to jest kiedy jego prio­
rytety nie zdołały się zazębić z tymi, które należały 
do członków - głównych potęg. Tak jest prawdopodobnie 
w odniesieniu do głównych zobowiązań militarnych, 
które nie mogą posuwać się naprzód bez wsparcia głów­
nych potęg, i które to zmuszają do skupienia na nich 
uwagi. Ale w odniesieniu do mniejszych spraw gdzie 
"właściwe biura" Sekretariatu i wcześniejsza akcja 
ONZ mogą pomóc w zapobieżeniu późniejszym większym 
kłopotom, które będą potrzebowały udziału ONZ, a któ­
ry mogą otrzymać od państw członkowskich, może być 
niewystarczająca i nie do osiągnięcia.

Jako pierwszy krok w kierunku zaradzenia tej sytu­
acji i polepszenia możliwości Sekretarza Generalnego 
angażowania ■ się do działań dyplomatycznych, ONZ po­
winno odtworzyć ORCI i umiejscowić je wewnątrz Depar­
tamentu Spraw Politycznych. Z postanowieniem, żeby 
pracownicy oceniali napływające codziennie informac­
je, a poświęcone wyczulonym sprawom kryzysowym, co 
pomogłoby Sekretarzowi Generalnemu zająć lepszą po­
zycję przy podejmowaniu decyzji i rozdzielaniu zadań. 
Jeśliby ONZ zaakceptowało takie rozszerzenie swych 
wewnętrznych możliwości, to mogłoby próbować bardziej 
właściwie wykorzystywać skromne operacyjne możliwoś­
ci, obecnie polegające na wiadomościach z prasy i po­
chodzące z meldunków pracowników ONZ z terenu. Dwie
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możliwości przychodzą obecnie na myśl: są to:"otwarte 
niebo"- nadzór przestrzeni powietrznej w okresie po­
koju i wysoce dyspozycyjna, wyekwipowana w najnowsze 
osiągnięcia techniczne grupa obserwatorów w czasie 
kryzysu.

Otwarte niebo
Prezydent Dwight Eisenhower zaproponował "otwarte 

niebo" w 1955 roku, jako przedsięwzięcie budujące za­
ufanie w dobie zimnej wojny. Związek Radziecki odrzu­
cił tę propozycję, którą Stany Zjednoczone wprowadzi­
ły w życie jednostronnie, kiedy zaczęły się pierwsze 
loty samolotów U-2 w 1956 roku. Prezydent'George Bush 
ponowił propozycję w maju 1989 roku w celu 
"zwiększenia przezroczystości" działań wojskowych NA­
TO i Układu Warszawskiego. W końcu marca 1992 roku, 
po prawie trzech latach rozmów, które obejmowały 
okres rozpadu Układu Warszawskiego i Związku Radziec­
kiego, wielostronny Układ o Otwartej Przestrzeni Po­
wietrznej był podpisany przez członków Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie, w Helsinkach, 
w Finlandii. Porozumienie zapewnia współpracę w za­
kresie swobodnych przelotów powietrznych, która poz­
wala państwom nadzorować ruchy wojsk i położenie sił 
ich sąsiadów, w celu osłabienia podejrzeń i redukcji 
zagrożeń, które mogłyby doprowadzić do wzrostu napięć 
m i ędzynarodowych.

Specyfikę otwartego nieba pod kontrolą ONZ mogłyby 
przedstawiać sobą różnorodne śmigłowce i samoloty wy­
posażone w aparaty o zmiennej ogniskowej i sensory, 
podporządkowane ograniczeniom Układu o Otwartej 
Przestrzeni Powietrznej i odpowiednim protokołom. Po­
wietrzne platformy i specjalne zasobniki (włącznie z 
kamerami, sensorami i urządzeniami procesorowo-ana- 
litycznymi) mogłyby być nabywane przez państwa człon­
kowskie i przekazywane do ONZ do stałego użytkowania 
lub przydzielane ONZ w sytuacjach kryzysowych do na-
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tychmiastowego użycia. W ie1osensorowy samolot mógłby 
być okresowo przydzielany do wielu zadań jednocześ­
nie, w celu redukcji kosztów misji. Ponadto, jak w 
większości krajów w Europie, rozwój ich własnych moż­
liwości dla wprowadzenia w życie tego układu, pozwala 
mieć bardziej odpowiednie samoloty do wypożyczenia 
ONZ-owi, które mogłyby później skomasować swoje włas­
ne możliwości w procesie zdobywania i dystrybucji da­
nych dla lokalnych stron, które uczestniczą w porozu­
mieniu o otwartym niebie. Te możliwości mogłyby być 
szczególnie ważne dla biedniejszych państw, które 
mogłyby preferować wejście do takiego układu raczej z 
ONZ, niż z prywatnym lub rządowym dostawcą oprzyrzą­
dowania i serwisu. Ponieważ takie państwa nieszczęś­
liwie nie mają systemów fotograficznego i komputero­
wego interpretowania sytuacji, koszty ONZ-iej opera­
cji otwartego nieba mogłyby wzrosnąć gwałtownie, chy­
ba że określone kryteria zostały wcześniej uzgod- 
n i one.

Dyplomacja i nadzorowanie w okresie kryzysu
Jeżeli Organizacja Narodów Zjednoczonych została 

wyekwipowana politycznie i technicznie w celu prowa­
dzenia intensywnej działalności dyplomatycznej w po­
czątkach polityczno-militarnego kryzysu, jest uzasad­
nione, że obecna działalność może rozładować przynaj­
mniej przyczyny kryzysu polegające na wspólnych nie­
porozumieniach i może pomóc zapobiec wojnie w innym 
przypadku, gdy przyczyna motywacyjna wciąż istnieje. 
W celu większej użyteczności, takie działania dyplo­
matyczne mogłyby żądać aktualnego wcześniejszego os­
trzegania, jak również dyplomatycznego talentu i 
prawdopodobnie możliwości prowadzenia nadzoru wojsko­
wego. Interwencja dyplomatyczna bazuje na działalnoś­
ci odpowiednich biur Sekretarza Generalnego utworzo­
nych zgodnie z Kartą ONZ i nie może orzekać bez
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wcześniejszej zgody zainteresowanych stron. Dalsze 
działanie. obejmujące ustanowienie zadań dochodzenia 
prawdy lub bardziej odpowiednich grup nadzoru, mogło­
by oczywiście potrzebować zgody strony, na której te­
ry tor i urn byliby oni rozwinięci. Ale, jeśli takie moż­
liwości były odpowiednie dla ONZ, to mogłyby prawdo­
podobnie odgrywać ważną rolę w rozwiązywaniu poten­
cjalnych konfliktów i zachować stabilność regionu.

W odniesieniu do aktualnego rodzaju zagrożenia, 
poprzez przekroczeń ie granicy lub innego sposobu 
agresji. ONZ może uzyskać zgodę na wprowadzenie grup 
obserwatorów wyposażonych w techniczne systemy, ko­
nieczne do otrzymania niezaprzeczalnych dowodów lo­
kalnej ” najprawdziwszej prawdy” i złożenia meldunku
0 ich ustaleniach społeczności międzynarodowej, po­
przez oficjalny kanał. któremu Sekretarz Generalny 
dowierza w pełni, na przykład poprzez komercyjną te­
lewizję (w celu stymulowania lub w celu uwydatnienia 
"czynnika CNN", któremu nowoczesna opinia publiczna 
przyniosła wymierne korzyści w tym zagadnieniu).

Takie odpowiednie grupy obserwatorów - mimo, że 
wojskowe - mogłyby nie mieć wyraźnego odstraszającego 
chrakteru, jednakże ich stała obecność i ruch mogły­
by skutecznie hamować agresywny charakter atakują­
cych. Grupy nie powinny mieć wyposażenia bojowego', 
ani nie powinno się oczekiwać od nich ochrony przed 
inwazją. ale powinno się im zapewnić minimum osobis­
tego ryzyka. w celu zachęcenia państw członkowskich 
ONZ do przygotowywania doskonale wyposażonych jednos­
tek dla natychmiastowych działań w rejonach napięć. 
Mogliby oni w pełni polegać na przyszłej technologii, 
dotyczącej nadzoru i kontroli sytuacji, włącznie z 
idealnymi do tego typu zadań, zwiadowczymi aparatami 
latającymi bliskiego zasięgu i z długotrwałym czasem 
przebywania w powietrzu, z w ie1oogniskowymi kamerami
1 urządzeniami przesyłania danych do naziemnych sta­
cji oceny sytuacji usytuowanych daleko od granicy 
państwowej. Pomimo relatywnie niskich możliwości 
obserwacyjnych zdalnie sterowanych aparatów latają-
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cych, byłyby one jednak bardziej przydatne, niż zało­
gowe samoloty rozpoznawcze, a to ze względów bezpie­
czeństwa przelotów nad terenami będącymi w zaintere­
sowaniu ONZ w ramach programu "otwartego nieba". Apa­
raty te, mogłyby być wyposażone także w urządzenia 
umożliwiające ustawianie czujników akustycznych z 
niezależnymi przekaźnikami danych, w celu wykrycia 
ruchów piechoty i sprzętu pancernego na rubieżach 
znacznie oddalonych od granicy. Emisje tych czujników 
mogłyby być odbierane przez pozostające długo w po­
wietrzu aparaty zwiadowcze , a szczególnie w nocy, 
dla wskazania potencjalnego kierunku aparatom blis­
kiego zasięgu, z którego spodziewany byłby ruch 
wojsk. W innych sytuacjach mogłyby być przyczyną do 
użycia samolotów wyposażonych w radiolokacyjną stację 
obserwacji bocznej pola walki, jeśli nie pełnych moż­
liwości amerykańskiego systemu J-STARS, to przynaj­
mniej innych odpowiednio mniejszych systemów dostar­
czanych z krajów członkowskich lub zakładów zbroje- 
n i owych.

Bardziej różnorodne^i potężniejsze technologie na­
dzoru pozwoliłyby osiągnąć wieksze korzyści, jednakże 
przeciążone wywiadowcze "fuzje" i większe za­
potrzebowanie na informacje nie pozwalają osiągnąć 
maksimum-doskonałości. Chociaż każde rozwinięcie grup 
obserwatorów mogłoby potrzebować zapięcia wszystkiego 
na "ostatni guzik" w celu zapewnienia napływu dosta­
tecznych informacji dla weryfikacji obiektywnej sytu­
acji wojskowej, generowania koniecznych przejrzystych 
danych dla zmniejszenia napięcia, oraz określenia od­
powiedzialnych za agresję.

Ponieważ ich audytorim mogłoby być wyraźniejsze 
niż lokalnych stron, grupa obserwatorów i ich linie 
postępowania w stosunku do zewnętrznego świata mogły­
by nie wikłać lokalnej interpretacji zasadniczej 
prawdy, ale też nie skupiać się tylko na problemach 
agresji lub demaskowaniu systematycznego ludobójstwa, 
ale także na zagrożeniach płynących z "czystek et­
nicznych" w celu ich całkowitego zbadania. W erze in-
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formacji. zdolność ONZ w osiągnięciu i rozszerzeniu 
takich działań, które wspaniale prosperują na izolac­
ji i niewiedzy, mogłaby być zadaniem relatywnie wyso­
kiego szczebla. Społeczeństwo światowe nie może pod­
jąć działań w każdej z tych dziedzin, ani też nie mo­
że być w stanie powiedzieć, że nie było to zręcznym 
sposobem uniknięcia odpowiedzialności.

ONZ-ska grupa nadzorująca przebieg kryzysu, nie 
może być pojmowana jako zespół odstraszający lub mo­
gący walczyć, mający jednak odpowiedni etatowy tran­
sport powietrzny w celu szybkiego przerzutu ludzi i 
sprzętu na bezpieczną odległość od terenów walk, aby 
nie narazić się na straty. Wsparcie wojskowe, szcze­
gólnie osłona powietrzna, może być tym kruchym zapew­
nieniem bezpieczeństwa każdej grupy w ekstremalnych 
sytuacjach. Nie powinno też być zaskoczeniem, że każ­
da grupa musiałaby organizować własną obronę przeciw­
lotniczą i być wyposażona w przenośny przeciwlotniczy 
zestaw rakietowy Stinger lub też w pojazd uzbrojony w 
pociski rakietowe np. Avenger.

Oprócz dyplomacji zapobiegawczej ONZ, dochodzenia 
prawdy i nadzorowania kryzysu jest logiczne roz­
szerzenie obecnej ONZ-skiej filozofii utrzymania po­
koju w stosunku do sytuacji przed kryzysowych i przed 
konfliktowych, co mogłoby być relatywnie łatwiejsze w 
celu zapewnienia zmian w obecnych finansowych i poli­
tycznych ograniczeniach organizacji o zasięgu świato­
wym (przyjmując, że kilka misji mogłoby działać jako 
jedna). Stany Zjednoczone mogłyby grać kluczową rolę 
w doprowadzeniu ONZ do osiągnięcia takich możliwości 
i pomóc zaprojektować, stworzyć struktury i wyekwipo­
wać nowe jednostki. W celu chronienia rejonów podat­
nych na sytuacje kryzysowe przed użyciem takich jed­
nostek w bezpośrednich działaniach dotyczących roz­
wiązywania ich politycznych problemów , ONZ mogłaby 
przyjąć politykę całkowitego przesunięcia kosztów 
operacji obserwatorów na strony zaangażowane. Idea 
dyplomacji zapobiegawczej i nadzorowania zmierza ku
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siły zbrojne ONZ, rozwinięte w rejonie przewidywanego 
konfliktu, mogły zapobiec wojnie poprzez nakreślenie 
s^ierokiej rzeszy społeczeństwa światowego zagrożeń 
płynących z przeciwstawienia się agresji, która póź­
niej może się zdarzyć.

ONZ usankcjonowała dwie duże operacje wymuszenia 
pokoju, w Korei i w Zatoce Perskiej. W pierwszym wy­
padku, Stany Zjednoczone kierowały działaniami jako 
dowództwo sił zbrojnych ONZ; w drugim. Stany Zjedno­
czone i koalicyjni partnerzy odebrali od ONZ błogos­
ławieństwo, ale nie jej flagę. W żadnym przypadku nie 
zrobiono z Karty ONZ formalnego militarnego mechaniz­
mu w celu rozegrania scenariusza agresji jako kon­
frontacji. Artykuł 43 zezwala na oznaczenie sił wy- 
dzielonych pod dowództwo ONZ kiedy zachodzi taka pot­
rzeba, ale w tym wypadku państwa członkowskie były 
całkowicie zgodne przy podpisywaniu koniecznych umów 
i uzgodnień.

Następne rozdziały omawiają po kolei każdą z tych 
funkcji, która dotyczy zapewnienia bezpieczeństwa 
międzynarodowego przez ONZ.

Utrzymanie pokoju
Początkowo traktowana jako nadzorowanie niełatwej 

granicznej strefy buforowej w następstwie wojen re­
gionalnych, koncepcja ONZ-ska, dotycząca utrzymania 
pokoju rozszerzyła się znacznie od końca zimnej woj­
ny do momentu wprowadzenia w życie i nadzorowania 
postanowień, które rozstrzygnęły długie i krwawe woj­
ny, takie jak w Nikaragui, Salwadorze, Angoli, czy 
Kambodży; i wprowadziły w życie polityczne przemiany 
w celu osiągnięcia niepodległości w Namibii. ONZ-skie 
oddziały pokojowe, także używano w celu zapewnienia 
szczególnych warunków bezpieczeństwa dla przeprowa­
dzenia wolnych i sprawiedliwych wyborów, do demobili­
zacji walczących sił i do przeprowadzania kontroli
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naruszania praw człowieka. Kompletną listę ONZ-kich 
operacji utrzymania pokoju zawierają tabele 1 i 2.

Dzięki tradycji, a rzeczywiście poprzez koniecz­
ność, wszystkie siły pokojowe ONZ realizują te fun­
kcje za zgodą wszystkich zainteresowanych lokalnych 
stron. Siły pokojowe ONZ funkcjonują jako arbiter, a 
nie jako decydent. Chociaż wiele jednostek ONZ jest 
wyposażonych w lekką broń piechoty, używają jej tylko 
do samoobrony (i to rzadko). Broń spełnia raczej rolę 
bardziej psychologiczną, niż czysto wojskową; w celu 
zachowania w pamięci respektu do niej jako pozosta­
łości po konflikcie, nawet wśród społeczności uzbro­
jonej w ciężką broń.A jeśli stracą oni uznanie lokal­
nych społeczeństw, to mogą stracić także swoją spo­
sobność utrzymania pod swoją kontrolą przerwania og­
nia, będą przez nich ignorowani i nawet mogą stać się 
celem faktycznej przemocy, jak często zdarzało się to 
w południowym Libanie i zdarza się coraz częściej w
Bośni.

Chociaż rozwinęła ona cały zestaw procedur i res­
pektuje znaczenie instytucjonalnej pamięci dla usta­
nowienia i prowadzenia operacji pokojowych, ONZ wciąż 
zabiega o proces planowania i wspierania utrzymania 
pokoju w fundamentalny sposób. Działalność Zgromadze­
nia Ogólnego -i Rady Bezpieczeństwa odzwierciedla na­
rodowe interesy wszystkich ciał członkowskich, a w 
przypadku Rady specyficzne interesy i poglądy pięciu 
stałych członków z prawem veta (Wielkiej Brytanii,
Chin, Francji, Rosji i Stanów Zjednoczonych). 1nteres
ONZ jako instytucji i jej wyobrażenia, jako niezależ­
nie działającej jednostki są jedynie prawnie nabyte.

Stałe organa Sekretariatu i jego daleko sięgające 
agencje operacyjne, są wszystkie zależne od darowizn 
narodowych rządów do ich budżetu operacyjnego. Wię­
kszość Sekretariatu powstała w celu wsparcia działań 
mających na celu tworzenie i dystrybucję na papierze 
retoryki - transkrypcji, sprawozdań i pomyślnych ra­
portów - a jego biurokratyczna kultura nie przyniosła 
decydujących, opartych na mocnych podstawach działań.
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Tabela 1
Operacje utrzymania pokoju podczas okresu zimnej wojny

1945 - 1985

Nazwa operacj i Zadania operacji
Specj a 1 na Kom isja ONZ ds. Bałkanów (UNSCOB), 1947-51 Nadzorowanie granicy Grecji przed przenikaniem partyzantów
Organizacja Nadzorowania Rozejmu (UNTSO), 1948-do chwili obecnej Nadzorowanie pzerwania ognia wzdłuż granicy Izraela
Grupa Obserwatorów Wojskowych w Indii i Pakistanie (UNMOGIP), 1949 -do chwi1 i obecnej

Nadzorowanie przerwania ognia wzdłuż granicy w Kaszmirze

Siły Doraźne ONZ (UNEF 1). 1959-67 Rozdzielenie wojsk egipskich i izraelskich na Synaju
Grupa Obserwatorów w Libanie (UNOGIL), 1958 Nadzorowanie przenikania wojsk i broni z Syrii do Libanu
Operacja ONZ w Kongo (ONUC), 1960- 64 Obecność militarna w celu przywrócenia porządku publicz­nego
Czasowa Obecność ONZ(UNTEA), 1962-63 Urzymanie porządku,administro- wanie Nową Gwineą podczas włą­czania do Indonezji
Misja Obserwacyjna ONZ w Jemenie (UNYOM), 1963 Nadzorowanie przerzutów broni do Jemenu
Siły Zbrojne ONZ na Cyprze (UNFICYP), 1964-do chwili obecnej Przywrócenie porządku.rozdzie- lenie Greków i Turków cypryjs- k i ch
Misja Obserwacyjna w Indii i Paki­stanie (UNIPOM), 1956-66 Nadzorowanie przerwania ognia w wojnie w 1965 r
Siły Doraźne ONZ (UNEF 11), 1974- 79 Rozdzielenie wojsk egipskich i izraelskich na Synaju
Siły Rozdzie1 ająco-obserwacyjne (UNDOF), 1974-do chwili obecnej Nadzorowanie rozdzielenia sił syryjskich i izraelskich na Wzgórzach Golan
Przejściowe Siły ONZ w Libanie 1978-do chwi 1 i obecnej Utworzenie strefy buforowej pomiędzy Izraelem i Libanem
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T abe1a 2
Operacje utrzymania pokoju w okresie Nowej Ery 

1985 - 1992

Nazwa operacj i Zadania operacji

Misja ONZ w Afganistanie i Pakista­nie (UNGOMAP). 1988-89 Nadzorowanie wycofania wojsk radzieckich z Afganistanu
Grupa Obserwatorów w Iraku i Iranie (UNUMOG), 1988-91

Nadzorowanie przerwania walk w wojnie iracko-irańskiej
I Misja Weryfikacyjna w Angoli (UNAVEM 1). 1988-91

Nadzorowanie wycofania wojsk kubańskich z Angoli
Misja ONZ w Namibii (UNTAG), 1989- 90

Nadzorowanie uzyskiwania niepodległości przez Namibię
Misja ONZ w Ameryce Centralnej (ONUCA). 1989-91

Natdzorowan i e ugody narodowej demobilizacja Contras
II Misja Weryfikacyjna w Angoli (UNAVEM II), 1991-do chwili obecnej

Nadzorowanie przerwania walk i utworzenie nowej armii
Misja Obserwatorów w Iraku i Kuwej­cie (UNIKOM).1991-do chwili obecnej Nadzorowanie strefy buforo­wej po wojnie w Zatoce Pers.
Referendum w Zachodniej Saharze (MINURSO), 1991-do chwili' obecnej

Kierowanie referendum w celu uzyskania niepodległości
Misja ONZ w Salwadorze (ONUSAL), 
1991-92

Nadzorowanie praw podczas wyborów,narodowe pojednanie
Misja ONZ w Kambodży (UNAMIC),1991- 
92

Doradztwo rządowe,wybory, demobilizacja ugrupowań zbr.
Czasowa Misja ONŻ w Kambodży (UNTAC). 1992-do chwili obecnej

Doradztwo rządowe, wybory, demobilizacja ugrupowań
Siły Ochronne ONZ w Jugosławii (UNPROFOR), 1992-do chwili obecnej

Wycofanie wojsk serbskich z Chorwacji, pomoc humanitarna dla Bośni
Operacja ONZ w Soma1 i i(UNOSOM l&I 1 ) 
1992. 1993Międzynarodowe Siły Specjalne ONZ (UNITAF). 1992-93

Bezpieczeństwo dla dostaw pomocy humanitarnej; USA kierują tą operacją od grud­nia 1992 do wiosny 1993
Operacja ONZ w Mozambiku (UNOMOZ), 
1993-do chwili obecnej

Wprowadzenie w życie posta­nowień pokojowych w wojnie 
domowej
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To mogłoby być zmienione, ale wtedy wymuszałoby zgod­
nego wysiłku wszystkich państw członkowskich ONZ.

Kilka organów wewnątrz Sekretär i atu, wszystkie z 
nich małe, ponoszą odpowiedzialność za wiele obszarów 
działań ONZ w tym za mediacje na temat konfliktu, in­
ne rozwiązania, włącznie z planowaniem nowych misji, 
za zarys budżetu i rekrutację personelu oraz zawiera­
nie kontraktów na transport i dostawy. Tak jest obec- 

* tak było, że ani stały korpus dyplomatyczny 
ONZ, ani personel wywiadu, nie miały zbyt dużych ope­
racyjnych możliwości, ani też nie misło ich centrum 
operacji pokojowych (chociaż, mówiło się, że to bę­
dzie zmienione), a nawet wojskowy szef sztabu. Mały 
sztab złożony z wojskowych, utworzony z oficerów 
państw członkowskich pomaga Doradcy Wojskowemu ONZ, 
obecnie wyższemu oficerowi z Kanady, który jest pod­
wójnie podporządkowany, i Sekretarzowi Generalnemu i 
podsekretarzowi ds. operacji pokojowych.Ten pięcio- 
czy sześć i o—osobowy sztab jest odpowiedzialny za pla­
nowanie zadań wojskowych, podczas gdy taka sama licz­
ba oficerów w administracyjnych biurach pomaga w pla­
nowaniu zagadnień logistyki i transportu.

Początkowy przerzut wojsk i długoterminowe wspar­
cie logistyczne są stałymi problemami operacji poko­
jowych ONZ. Stany Zjednoczone często przerzucały, wy­
korzystując most powietrzny, pierwszorzutowe oddziały 
piechoty na tereny zaczynających się operacji. Inne 
potęgi militarne czasami uczestniczyły w operacjach 
przerzutu, wzmacniając je (w zasadzie transportując 
żołnierzy i ich osobisty bagaż), a ostatnio wsparły 
także most powietrzny ONZ, którym zaopatrywano Sara­
jewo .

Logistyka, we wszystkich operacjach ONZ po po­
czątkowym okresie rozwijania wojsk jest w zakresie 
odpowiedzialności ONZ-go Wydziału Operacji Polowych, 
który także wyposaża łącznościowców, którzy instalu­
ją. obsługują i organizują nawiązanie łączności po­
między rejonami operacji, a Kwaterą Główną ONZ w No­
wym Jorku. System logistyczny ONZ ma bardzo słabą re-
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putację u odbiorców. Łączność w wielu ostatnich mis­
jach pokojowych wymagała wielu tygodni w celu rozwi­
nięcia, ponieważ często ONZ musiała pierwsza nabywać 
potrzebny sprzęt do utrzymania łączności satelitar­
nej. Te opóźnienia mogłyby być krótsze, gdyby wyposa­
żenie, które postępowało do wojsk było przenośne, a 
ilość ostatnich misji nie wymagała większego kapitału 
dla odpowiedniego wyposażenia oddziałów wojskowych 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Chociaż, ONZ prosi, aby wszystkie "sformowane Jed­
nostki" rekrutowane przez nią do służby pokojowej by­
ły w większym stopniu wyposażone w sprzęt połowy, 
włącznie z etatowym transportem, to Jednostki z bied­
niejszych krajów w szczególności, znane są z tego, że 
przybywają do rejonu operacji tylko z karabinami i 
plecakami. Chociaż, planowanie misji ONZ Jest wciąż 
krytykowane w wielu dziedzinach Jako ekstrawaganckie, 
nawet najlepiej zaopatrzone operacje ONZ są typowo 
organizowane bez Jakichkolwiek rezerw, które są cha­
rakterystyczne dla zasad prowadzenia operacji w wię­
kszości narodowych armii. Kiedy bataliony przybywały 
w rejon misji nie wyekwipowane, ONZ poszukiwało do­
tacji na ekwipunek u innych bogatych państw, kupując 
nowe wyposażenie lub ciułało coś razem z przedstawi­
cielami tych państw na lokalnym rynku.

Państwa członkowskie ONZ, w klasyczny krótko­
wzroczny sposób, odrzucają fundowanie obrotu zmagazy­
nowanym podstawowym wyposażeniem, posiadanym przez 
każde z nich, które mogłoby zredukować do minimum 
czas potrzebny na przejęcie odpowiedzialności przez 
ONZ w rejonach napięć. Większe możliwości zgromadze­
nia rezerw tego wyposażenia mogłyby prawdopodobnie 
uczynić operacje pokojowe mniej kosztowne, bardziej 
efektywne w rozwiązywaniu kryzysów i w lepszym stanie 
wykorzystania, często na krótką metę. euforii, która 
może towarzyszyć ustanawianiu pokoju lub osiąganiu 
politycznych rozwiązań. Czy ONZ była przygotowana na 
przykład do zbrojnego i siłowego wystąpienia w Kam­
bodży w końcu 1991 roku. tylko kilka tygodni po Poro-
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zumieniach Paryskich, oczywiście przyniosło to kilka 
rozwiązań w zmniejszeniu ilości problemów, włącznie z 
kwitnącą oficjalną korupcją i redukcją wiejskiego 
bandytyzmu. Jako dezintegrujących problemów pomiędzy 
walczącymi frakcjami. Ostatnie polityczne osiągnięcie 
w Mozambiku może być traktowane Jako bardzo ryzykowne 
z podobnych przyczyn.

Operacje utrzymania pokoju prowadzone przez ONZ 
zakończyły się w wielu wypadkach sukcesem pomimo pot­
wierdzonych niedostatków w organizacji, zabezpiecze­
niu materiałowym i problemach operacyjnych, ponieważ 
w szczególności wojska i dowódcy będący w rejonach 
odpowiedzialności pracowali bardzo ciężko, aby nadro­
bić ograniczenia, czasami zaopatrując się poprzez ka­
nały narodowe, kiedy nie było to możliwe do otrzyma­
nia z ONZ. Ale operacje pokojowe ONZ uzyskały sukces 
także w tych przypadkach, kiedy lokalne władze i po­
lityczne frakcje potrzebowały obecności ONZ i wspie­
rały Je . Czasami operacje mające na celu interwencję 
w sytuacjach, w których była tam tylko lokalna częś­
ciowa Jednomyślność, co do utrzymania pokoju, zwykle 
zapoczątkowywały cały łańcuch'prób 1emów, co obecnie 
potwierdzają ONZ-skie próby tego rodzaju w Angoli, 
Bośni i i Saharze Zachodniej. Jeśli państwa członkow­
skie ONZ będą kontynuować wysyłanie sił pokojowych do 
rejonów zagrożonych destabilizacją polityczną, ryzyko 
ich politycznego i finansowego upadku, co było dane 
Jednemu ze społeczeństw, będzie najbardziej użytecz­
nym narzędziem dla powstrzymywania i znalezienia roz­
wiązań dla konfliktów regionalnych.

Jeśli ONZ chce grać znaczącą ro1ę w powstrzymywa­
niu regionalnych konfliktów, w sytuacjach, w których 
strony nie są gotowe do przedyskutowania współpracy z 
misją pokojową, to Jako organizacja światowa musi wy­
naleźć sposoby lepszego przygotowania sił wojskowych 
do walk w imię wymuszenia pokoju. To Jest o wiele 
trudniejsze do zrobienia, niż przygotowanie operacji 
utrzymania pokoju.
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Rozwinięcie sił w rejonach w celu odstraszania
Obserwując ograniczenia ONZ w utrzymaniu pokoju, 

jako tradycyjnie praktykowanych, niektórzy obserwato­
rzy sugerowali, że Narody Zjednoczone powinny być 
przygotowane do wysłania sił w sytuacjach w których 
nie wszystkie strony konfliktu (lub pączkującego kry­
zysu) byłyby zachwycone obecnością sił ONZ. Koncepcja 
ta zaczęła być znana w niektórych kręgach pod nazwą 
"prewencyjne utrzymanie pokoju". Ja proponuję nazwać 
ją "rozwinięciem sił w celu odstraszania", ponieważ 
jest ona funkcją tego oraz w celu przejrzystego roz­
różnienia jej od problemów utrzymania pokoju. Siły o 
których dyskutowano, a przeznaczone do prowadzenia 
takich operacji,powinny odpowiadać organizacji typo­
wej brygady.

Wspólny scenariusz użyty do zilustrowania ONZ-kiej 
koncepcji rozwinięcia sił w celu odstraszania, pow­
stał w związku z problemem Kuwejtu w końcu 1ipca 1990 
roku. Jak zaznaczono w scenariuszu, Kuwejt mógłby 
wezwać międzynarodową obecność militarną, kiedy Irak 
przemieszczał swoje siły zbrojne w pobliże granicy 
kuwejckiej. a wielonarodowe siły zbrojne wielkości 
brygady mogłyby być wydzielone w celu pomocy w zapo­
bieżeniu irackiej agresji.' ONZ-kie siły odstraszania 
mogłyby być rozwinięte tylko na terytorium Kuwejtu i 
mogłyby symbolizować dobrą wolę międzynarodowej spo­
łeczności popierającą interwencję ONZ w dużym wyda­
niu, jako konieczność wystąpienia w imieniu Kuwejtu w 
wypadku wojny. Poprzez rozwinięcie sił ONZ mógłby od­
mówić Irakowi prawa żądań terytorialnych. Jeśliby by­
ły one rozwinięte gwałtownie, takie symbo1iczne siły 
ONZ w Kuwejcie mogłyby odstraszyć Irak od inwazji.

Rozwinięcie sił w celu odstraszania mogłoby być
wartościowe w pewnych okolicznościach, jeśliby ono 
jasno reprezentowało wolę społeczności międzynarodo­
wej skierowaną na zapobieżenie agresji, i mogłoby 
przywodzić na myśl odrobinę rzeczywistego wojskowego
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poparcia. Takie rozwinięcie - siły zbrojne razem z 
ich poparciem - może wpłynąć na kalkulacje agresora 
dotyczące niespodziewanego ataku oraz na ostateczny 
sukces przedsięwzięcia.

A z drugiej strony, ONZ nie powinien mieć na myśli 
rozwinięcia jako ostatecznych działań, jeśli ono mog­
łoby pokazać niedostateczne alternatywy kompletnego 
zniszczenia lub szybkiego usunięcia możliwości zawią­
zania konfliktu. Czy przychodziło na myśl. że ONZ 
mógłby mieć trudności rekrutując współpracowników do 
późniejszych sił odstraszania. Czy ONZ byłby w stanie 
wycofać ’siły odstraszania” w fazie ataku, koncepcja 
więc miałaby małe prawdopodobieństwo, nie licząc ich 
początkowego użycia. Chytry agresor także może próbo­
wać przechytrzyć lub ominąć takie siły. prawdopodob­
nie biorąc zakładników w celu dalszego powstrzymywa­
nia ONZ.

W celu unikania takich trudnych do rozwiązania 
problemów siły odstraszające mogłyby potrzebować być 
odpowiednio mobilne dla uniknięcia otoczenia przez 
przeważające siły, które mogłyby potrzebować być w 
pełni zmotoryzowane (lub zmechanizowane, zależnie od 
stopnia zagrożenia), z doskonałymi organicznymi moż- 
iwosciami prowadzenia obrony przeciwlotniczej i moż­

liwościami wezwania na życzenie wsparcia lotniczego, 
szystkie te wymogi sugerują siłom, że powinny one 

byc w sile od brygady powietrzno-manewrowej z oddzia­
łem helikopterów do rozpoznawczego pułku kawalerii 
pancernej wspartego ekspedycyjnym skrzydłem lotnictwa 
u kilkoma lotniskowcami uderzeniowymi. To mogłoby 

przynieść poważne i kosztowne spory przy rozwijaniu 
ich. a długoterminowa potrzeba wsparcia mogłaby rea­
listycznie ograniczać takie rozwinięcia, mając na 
uwadze potrzebę bezpośredniego dostępu do morza.

W kilku częściach świata, taka jednostka mogłaby 
być odpowiednikiem dla sił pancernych w całym kraju 
W innych miejscach mogłaby być pokonana przez sam te­
ren. W dalszym przypadku ONZ mógłby nie być w stanie 
w ogolę rozwinąć swoich wojsk. Takie działania mogły-
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by być w zasięgu kontyngentów, innymi słowy, koncep­
cja mogłaby być przyjęta, ale to mogłoby nie wyłączać 
przypadkowości przy podejmowaniu decyzji, obejmując 
światowe potęgi pod względem liczby mieszkańców lub 
potęgi mi 1itarne.

Groźba odstraszania (prewencyjna) jest trudna do 
oszacowania, ponieważ kiedy odnosi się sukces, nic 
się nie dzieje. Czy odstraszające rozwinięcie w po­
ważnym stopniu powinno być brane pod uwagę przez ONZ, 
ponieważ nie powinno być trudnym dla możliwego agre­
sora udawanie przygotowań do ataku, zmuszając siły 
ONZ do wycofania, podczas narastania głosów oburzenia 
i rozpoczynania cyklu znowu od początku, grając 
ONZ-tem jak skrzypcami, dopóki zdoła on zareagować, i 
wtedy atak powiedzie się. Saddam Hussein wypróbował 
taką taktykę w odniesieniu do zakazu lotów nad pół­
nocnym i południowym Irakiem i Specjalnej Komisji ONZ 
odpowiadającej za rozmontowanie irackiej broni maso­
wej zagłady. Tak dalece, że ONZ . Wielka Brytania . 
Francja i Stany Zjednoczone zatraciły swój interes w 
naciskach na Irak. ale gdyby operacją odstraszająca 
była prowadzona w trzech lub czterech rejonach jedno­
cześnie, pod wieloma różnymi mandatami ONZ, sposob­
ność i interes społeczności międzynarodowej w pod­
trzymaniu aktywnej wojskowej odpowiedzialności mógłby 
zacząć zanikać.

Wymuszenie pokoju silą
Decyzję do podjęcia akcji jest łatwiej wypracować 

i łatwiej wprowadzić w życie, kiedy narzędzia pot­
rzebne do efektywnych akcji są zawsze na miejscu. W 
przypadku siłowych akcji ONZ konieczne narzędzia, 
włącznie z kryteriami dla osądzania, to w wypadku in­
terwencji odpowiedzialność polityczna, niejako oso­
bistość. do której siły ONZ mogłyby być porównywane i 
od której mogłyby one odebrać swoje rozkazy . oraz
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sity same w sobie. Nie istnieje w tym czasie, żaden 
polityczny konsensus, który powinien być stworzony 
wewnątrz Sekretariatu w celu dania Sekretarzowi Gene­
ralnemu lub Radzie Bezpieczeństwa bezpośredniego do­
wództwa nad siłami zbrojnymi. Niemniej, danie rozsze­
rzonych uprawnień sitom narodowym w trudnej sytuacji 
pod mandatem ONZ i nasilenie zwracania uwagi na ufor- 
malizowania możliwości ONZ w wymuszaniu pokoju stwa­
rza, ze te koncepcje zasługują na baczną uwagę i kry- tykę.

/(̂ ryter/a interwencji

Nie ma zbyt jasnych kryteriów dla ONZ-skich dzia- 
łan wymuszających. Wyraźne kryteria mogą być trudne 
do ustalenia, dając krańcowo różne wyniki konfliktów 
narodowościowych, a wiele państw członkowskich bardzo 
ostrożnie podchodzi do zdefiniowania kryteriów dla 
działań ONZ, które wyraźnie sięgają poza Jasne przy­
padki agresji z przekroczeniem granicy. Ingerencja 
ONZ w wewnętrzny konflikt narusza tradycyjne koncep- 

suwerenności państwa i nominalnie zaprzecza Kar­
cie ONZ. Jednakże, zakaz ingerencji ONZ w spory wew­
nętrzne krajów świadczy także, że "te zasady nie po­
winny przeszkadzać użyciu środków przymusu wy­
mienionych w Rozdziale VII" Karty ONZ. W praktyce za 
każdym razem, kiedy Rada Bezpieczeństwa decyduje że 
pewne zagadnienia stanowią, "zagrożenie dla pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodowego", jej decyzja doty­
cząca , nterwencj i , z użyciem siły kiedy potrzeba, nie 
może byc traktowana z góry poprzez zaskarżenia krajo­
wej jurysdykcji. Inne sprawy, które są uchwalane wię- 
szoscią głosow w Radzie Bezpieczeństwa Jako zgodne z 

przyjęciem konfliktu Jako groźby dla pokoju i bezpie-
nleakr^l ‘ automatycznie stają się
Stałych^ zgłoszeniu "veta” przez jednego zestałych członków Rady Bezpieczeństwa.

W skrócie Rada Bezpieczeństwa podejmuje działania
ujące na tym ze ruch polityczny rodzi się i zmie- 

czasem. Dwadzieścia lat temu. większość naru-
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modeli zarządzania utworzonych dla wymuszenia pokoju 
przez ONZ.

ONZ - usankcjonowaniem narodowych dz/ałań zbrojnych 
Kryzys w Zatoce Perskiej jest najbardziej ostrym 

przykładem tego typu działań ONZ w cełu wymuszenia 
stabilności regionalnej. USA miały uzasadnione własne 
przyczyny w przeciwstawieniu się interwencji Iraku, 
ale znalezienie tego jako ważnego z politycznego punl 
ktu widzenia uzasadnienia podjęcia akcji wymuszającej 
pod egidą ONZ i zgodnie z postanowieniami Rady Bez­
pieczeństwa było im bardziej na rękę. Jeśli tego za 
mało, to potrzeba podejmowania działań pod flagą ONZ 
dała możliwość utworzenia międzynarodowej koalicji 
która zadeklarowała udział w wojennym wysiłku, jak 
również otrzymała szerokie wsparcie społeczności 
światowej , która jednak nie chciała wojny. Od kryzy­
su w Zatoce Perskiej Rada Bezpieczeństwa wzięła na 
siebie rolę graną dawno poprzez światowe, dominujące 
potęgi militarne, uważając stopień łamania norm mię­
dzynarodowych zawartych w wielu różnych sytuacjach za
przyczynę , wybierając, gdzie i kiedy usankcjonować 
interwencję woj‘skową.

Inne międzynarodowe kryzysy nie są tak przejrzyste 
jak inwazja na Kuwejt. Rozpad Jugosławii może być le­
pszym przykładem pomieszania konfliktowych żądań sa- 
mookreslenia, naruszeń praw ludzkich i potężnego ru­
chu uchodźców zagrażających stabilności regionu któ­
ry stworzy wiele przyszłych sytuacji, w których Stany 
jednoczone mogą pragnąć podjąć działania - z - Iub 
ez poparcia ONZ. Jugosławia jest także przykładem, 

jak nacisk. sprawiają, te różne źródła żądają
te m ó r ' ^  czegoś w sytuacji konfliktowej. Naciski

mogą scalac narody w celu podjęcia działań, wbrew 
porozumieniom ich przedstawicieli obrony, jako celu

mniejszen.a wielu drogocennych wojskowych rozwią- 
an. Brak zdecydowania przywódców narodowych, rozdar- 

c.e w ich politycznych żądaniach podjęcia działań i 
porozumienia o ograniczeniu możliwości działań.
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mogą doprowadzić ich do ONZ w celu poszukiwania usan­
kcjonować i wielkich ilości obietnic. Żadne państwo 
nie chce reagować samotnie na takie konflikty i ryzy­
kować wplątanie się w płacenie wysokiej politycznej 
ceny, oraz prawdopodobnie ceny krwi w osamotnieniu.

Jeśli może być wielonarodowa odpowiedzialność w 
regionalnych kryzysach, to Rada Bezpieczeństwa jest 
J-JQ j j^QPdz i e j odpowiednim środkiem na generowanie jej. 
Rezolucje Rady nadają prima facie międzynarodowemu 
usankcjonowaniu takich działań pod jej dowództwem lub 
zachętą i poparciem. Zwracając się do ONZ w tych 
trudnych sytuacjach daje się jej pozory odpowiedzial­
ności w reagowaniu na polityczne żądania działań, 
podczas gdy wzrastają obietnice wielostronnego spon­
sorowania i nadania extra uprawnień poprzez dostoso­
wanie narodowych działań do międzynarodowych norm i 
procedur.

Zgodnie, z tym modelem ONZ nie mogłaby bezpośrednio 
rekrutować sił zbrojnych ani odgrywać bezpośredniej 
roli w organizowaniu i wspieraniu operacji. Dlatego 
jest daleko łatwiej oddawać głosy niż rozwijać i op­
łacać wojska, więc rezolucje Rady Bezpieczeństwa nie 
mogą gwarantować międzynarodowych akcji. Jednakże, 
rezolucje Rady nie wpłyną na wzrost politycznych 
próżni; rezolucja wymuszeń i a •siłą jest nieprawdopo­
dobna do zaakceptowania przynajmniej w sytuacji, kie­
dy jeden ze stałych członków, który wciąż stanowi 
wielką światową potęgę militarną, jest przygotowany 
do prowadzenia działań wymuszających lub zebrania ko­
alicji, która to zrobi. Tak było w przypadku kryzysu 
w Zatoce Perskiej.

Model upoważnienia pracował także doskonale w tym 
wypadku, ponieważ irackie siły zbrojne stanęły na­
przeciw tak przytłaczającej przewagi sił, która aktu­
alnie zakończyła walkę przed tym, jak niedostatki ko­
alicji mogłyby być poważnie zamanifestowane przez 
nich samych. Na przykład, czy koalicja żądała pomocy 
uzbrojonych w broń radziecką Syryjczyków w celu wy­
parcia uzbrojonych w broń radziecką Irakijczyków, lub
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gdyby sity irackie biły się lepiej, ilość strat mog- 
łaby być bardziej wysoka.

W końcu model upoważnienia pracował w Zatoce po­
nieważ Stany Zjednoczone zagrały zgodnie z zasadami 
gry. Kiedy siły irackie zostały wyparte z Kuwejtu 
Stany Zjednoczone ogłosiły wstrzymanie działań. Jeś­
liby Stany Zjednoczone poszukały więcej, bardziej am­
bitnych celów, niż Rada Bezpieczeństwa przygotowała w 
celu nałożenia sankcji, to ten model wspólnej między­
narodowej akcji wojskowej pod egidą Narodów Zjedno­
czonych mógłby załamać się w sprawiającej kłopoty bu­
rzy wzajemngo oskarżania się.

w przyszłości działania wymuszające usankcjonowane 
przez Radę Bezpieczeństwa, być może nie podzieiiłyby 
wojskowego doświadczenia, oraz możliwości chytrego 
ukrycia portów i baz lotniczych w gościnnym państwie 
nie dostarczyły otwartych terenów dostosowanych dó 

an i a broni pancernej i ataków lotniczych, tylko 
jednego wroga, i sześciu miesięcy wolnych od ognia 
nieprzyjaciela, danych siłom przeznaczonym do wymu­
szenia pokoju w celu zaadaptowania się do lokalnych 
warunków. Chociaż, ONZ i Jego członkowie mogą chcieć 
zrobić następny krok, w okresie pokoju, w ce i u zwie­
szenia gotowości i spójności sil, ażeby mogły one w 

przyszłości byc powołane w celu wymuszenia regionai- 
nej stabilizacji i popierać dążenia do międzynarodo-
rof° nuz“"''' dodatkowe modele bardziej agresywnej
roli ONZ w działaniach wymuszających są też osiągaine 
I ze wszelkich miar korzystne.

ONZ Jako pośrednik p dz/ataniach zbrojnych
Robiąc krok poza model upoważnienia, ONZ mógłby 

się stać pośrednikiem wymuszania", nie tylko autory­
zowanych działań bojowych, ale i ustanowienia proce- 
ur 1 standardów w okresie pokoju, które mogłyby ko- 

or ynowac zaciąg, wyposażenie i dowodzenie siłami w
p r z L  ""oN^^ P''^y=^*°ści w usankcjonowanych
L a t u  • wojskowych. W tym modelu ONZ
mógłby wciąż nie dowodzić w działaniach wymuszają-

33



cych. ale mógłby przyjąć bardziej aktywną rolę w celu 
stworzenia pewności, że wszystkie części takiej akcji 
byłyby możliwe do zebrania razem, kiedy potrzeba, 
włącznie z wcześniejszym wyznaczeniem (wytypowaniem) 
narodowych sił do uczestniczenia w operacjach ONZ.

Wydzielenie sił do operacji ONZ
Narodowe siły mogłyby być wyznaczone nieformalnie 

do użycia w operacjach ONZ, lub być formalnie wydzie­
lone dla operacji ONZ w wyniku typowego porozumienia 
zawartego zgodnie z Artykułem 43 Karty ONZ. Chociaż, 
elementy wytypowanych sił powinny być trzymane w go­
towości do rozwinięcia w ciągu kilku dni, większość 
państw mogłoby nalegać na prawne usankcjonowania od­
rzucenia udziału w takich akcjach w sytuacjach specy­
ficznych. Natura obecnego międzynarodowego systemu 
jest taka, że ONZ nigdy nie mogła wymóc na narodach 
przygotowania odpowiednich kontyngentów wojskowych, 
nie ważne jak uroczyście były one zobowiązane uprzed­
nio do zaspokojenia potrzeb ONZ.

Niektóre państwa już wyznaczyły siły dla ONZ dzia­
łań wymuszających. Kanada na przykład, posiada pułk 
spadochronowy, stanowiący część jej brygady Sił Spec­
jalnego Przeznaczenia, który jest wydzielony do zadań 
ONZ. Może on rozwinąć zamorską grupę rekonesansową w 
ciągu 24 godzin, a inne wysunięte elementy w 72 go­
dziny, i przerzucić jednostkę w ciągu około tygodnia.

Państwo wielkości Stanów Zjednoczonych może wy­
dzielić dla celów operacji ONZ jedną lub dwie brygady 
sił lądowych, skrzydło lotnictwa taktycznego lub gru­
pę amfibijną piechoty morskiej. Stany Zjednoczone mo­
gą aktualnie wydzielić kilka brygad przeszkolonych do 
działań w różnych warunkach klimatycznych i tereno­
wych. ale planować udział tylko jednej brygady w ja­
kichkolwiek specyficznych sytuacjach (dodatkowo, 
prawdopodobnie jednostkę sztabową szczebla dywizja-
-korpus). 7

Dwa poglądy operacyjne sugerują, że Stany je no
czone powinny wydzielić jednostkę, ekwiwalentną sile
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brygady. jeśli zdecydują się brać udział w ONZ ope­
racji wymuszającej. Pierwszy, jeżeli ONZ ma na myśli 
interwencję w wojnie z użyciem środków ogniowych.

">°8tyby chcieć wydzielić jednostkę 
p siadającą bron ciężką (artylerię, broń pancerną,
TieLZ " rakietoweziemia-pow.etrze), sposobną prowadzić obronę rejonu

■ lecznosci liczenia na pomoc międzynarodowych
sojuszników. Drugi, jeżeli Stany Zjednoczone zostaną
poproszone do wydzielenia więcej niż jednej brygady

operacji usankcjonowanej przez ONZ. przez włączę
c ż L v m ?  «Pe^-acji, -włącznie z innymi uczestni­
czącymi krajami- ponad 50 tysięcy żołnierzy wraz z 
jednostkami wsparcia. Potrzeby logistyczne oddzielnie 
tak ch"' "" Pt-op-enie jednostek wsparcia do
c z o ń r  ” ■ posiadają Stany Zjedno-one, oraz powołanie pod broń jednostek rezerwy I
prawdopodobnie Stany Zjednoczone mogłyby ubiegać się 
Od^dowodzenie tymi operacjami, w ktćrych brałaby 

uza liczba żołnierzy amerykańskich, a nie je- 
ynie wydzielić do nich swoje narodowe siły.

ędzy n a ro d o w e s ta n d a r d y  w ojskow e

wych a k ^ "  przygotowań do przyszłością-wych akcji wymuszających; Organizacja Narodów Zjedno-
ramię^Ko:°-

. . owego, może podzielić podstawowe potrzeby
d r ' u c z e L n  Si'y były jednakowo przygotowane

estniczenia w operacjach ONZ. Powinny posiadać 
standardowy sprzęt łączności, procedury i technologie 

leczające łączność, wspólne potrzeby logistycz 
ne, standardową amunicję, standardy szkoleniowe i mi-
nostrk ^0Nrpr°'" “ różnych rodzajów jed-ostek. ONZ powinien przygotować i rozwinąć inwentarz
jednostek odpowiadający sytuacji natychmiastowego po-
wołania rezerw, ich możI iwości, różne wskazówki dot^-

ą pecjalizacji jednostek lub szkolenia ich
jąćr"’p r r ' " ' "  k°""""°”" dowództwo koordynu.przeszkoleniu, dowództwo poszczególnych rzu-
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tów narodowych sił wydzielonych do ONZ. mogłoby poma­
gać organizować zgodnie z procedurą wielonarodowe 
operacje i rozwiązywać ich unikalne problemy oraz za­
pobiegać komplikacjom występującym pomiędzy ofice- 
r am i .

Idealne byłoby, gdyby. różnorodne narodowe siły 
zbrojne wydzielone do uczestniczenia w ONZ-kich ope­
racjach chciały podzielić się swoim wyposażeniem, 
brać udział we wspólnych treningach, mieć wspólną 
doktrynę operacyjną, zasady użycia i Język. Jednakże, 
tak wysoki stopień współdziałania Jest prawdopodobnie 
nie do osiągnięcia. szczególnie dla mniejszych 
państw, które mogłyby przynieść ONZ-kim operacjom od­
powiednio szeroki ’’geograficzny podział”. W najle­
pszym stopniu można by mieć nadzieję w stosunku do 
prawdopodobnej wspólnej bazy dla krytycznej w każdych 
warunkach łączności, dla sposobu identyfikacji 
’’swój-obcy” oraz technologii i sposobów prowadzenia
działań bojowych.

Technologia GPS (system określania współrzędnych) 
dostarczana poprzez takie siły mogłaby być absolutnie 
niewystarczalna do przygotowania operacji zintegrowa­
nych. W dodatku, w celu udzielenia pomocy dowódcom 
Jednostek w wykonaniu manewrów na terytoriach nie­
przyjaznych państw, rozpowszechnienie możliwości sys­
temu GPS mogłoby ułatwić sztabom pozyskiwanie ciąg­
łości raportów o położeniu Jednostek, a także pomóc 
utrzymać ONZ-kie Jednostki, tak różne narodowo, z da­
la od wejścia w cudze rejony odpowiedzialności, wtedy 
kiedy zaangażują się w działania bojowe.

Specyficzne zadania lotnictwa (na przykład, bez­
pośrednie wsparcie lotnicze, wywalczenie przewagi w 
powietrzu. zakaz lotów) mogą być wyznaczone do wyko­
nania odpowiednim krajom, w celu ograniczenia trud­
ności do minimum. Od kiedy elektronika i przeciwdzia­
łanie radioelektroniczne grają główną rolę w nowo­
czesnych operacjach powietrznych, popełnienie błędu w 
każdym z nich mogłoby być tragiczne dla szybkiego ro­
zegrania kampanii. Kompatybilność sprzętu MPS i moz-
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iwosci tankowania w terenie mogłyby być również du­
żym problemem dla operacji powietrznej ONZ, jak wy­
raźnie odczuto to w wojnie w Zatoce Perskiej. W celu 
polepszenia efektywności operacji powietrznych. ONZ 
może zazyczyć sobie powołania wszystkich jej kompo­
nentów lotniczych z państw członkowskich. One to 
prawdopodobnie tylko jedno lub dwa. powinny być po­
proszone do uczestniczenia w wysłaniu wojsk w celu 
prowadzenia operacji wymuszającej.

Wyłączając lotniskowce . siły morskie wspierające 
operację wymuszenia pokoju będą wykorzystywane w

taczej do wprowadzenia w życie blo- 
ad lub ewarancji, oraz do poszukiwania min, jak było 

w przypadku Zatoki Perskiej, niż do prowadzenia dzia­
łań bojowych mających na celu kontrolę wód morskich, 
es 1 tak, siły morskie wchodzące w skład wojsk bio­

rących udział w operacji wymuszającej mogłyby być wy- 
one z większej liczby państw członkowskich ONZ 

włącznie w pierwszej kolejności z tymi z marynarki 
P zy rzeznej państw położonych w rejonie konfliktu 
Tym niemniej, przejrzysty łańcuch dowodzenia, wcześ-
użvcia^'’̂ ^ ‘" ; T " ^  ‘^^^''«ści i wspólne zasady
cesu w czynnikiem uzyskania suk-
rodnych ‘ ® szerokiej gamy różno-nych Okrętów wojennych mogłoby być kompleksowe a 
państwa wydzielające okręty do si, powinny zawczasu 
takie obsługę i części zapasowe, ale
szych n r ^ T '  ograniczyć kondycję sił mniej-szych państw.

jęcifonz''“^"’"'®'''^ “ regionie wymagało za-
miał przeciwnej stronie, albo agresor

ał w swojej dyspozycji bardziej odpowiednie siły

łane z krajów, które mają marynarkę wojenną i siły
c z o ń r rP r  ‘ Zjedno-
uderzeiiio:;;:̂ '"Brytania Wł’ k wiele państw, łącznie z Wielką
S t l n ^  7 ' i Hiszpanią, jak również

jednoczone operują używając okrętów mających
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na pokładzie samoloty bojowe pionowego startu lub 
skróconego startu i lądowania (Y/STOL). Większość z 
nich posiada nie więcej niż Jeden dywizjon lotniczy, 
ale fakt, że większość posiada podobne typy samolotów 
może być pomocne przy przygotowaniu elastycznych ope­
racji połączonych.

Dowodzenie i kontroJa
Kontrola operacyjna wszystkich sił zbrojnych ONZ w 

tym modelu, może być przekazana najbardziej odpo­
wiedniemu państwu, które mogłoby działać Jako przed­
stawiciel Rady Bezpieczeństwa, Jak zrobiły to Stany 
Zjednoczone podczas wojny koreańskiej, nawet Jeśli 
formalnie występowały pod flagą ONZ. Przywódcze pań­
stwo mogłoby być poproszone przez Sekretarza General­
nego ONZ do przyjęcia tej roli, ale nie mogłoby być 
zmuszane do niej. Dowodzenie wyspecjalizowanymi kom­
ponentami sił zbrojnych (siły morskie i powietrzne) 
powinno być oddane w ręce państw zachodnich, zależnie 
od tego kto wydzielił skrzydło lotnictwa lub okręty 
wojenne do poszczególnych operacji. W odniesieniu do 
sił morskich Jest bardziej prawdopodobne, że będą w 
tym przypadku Stany Zjednoczone, ale dla lotnictwa 
może to zmieniać się. Jako, że powietrzne siły tak­
tyczne są czymś bardziej rozpowszechnionym pomiędzy 
głównymi światowymi potęgami militarnymi, szczególnie 
zaś w NATO.

Państwo przywódcze godząc się na taką rolę, może 
dobierać innych do tego rodzaju operacji, tak jak 
zrobiły to Stany Zjednoczone budując koalicję wojsko­
wą w celu przeprowadzenia operacji ’’PUSTYNNA TARCZA I 
PUSTYNNA BURZA”, lub rekrutacja mogłaby być przepro­
wadzona przez ONZ osobiście, po ścisłych konsultac­
jach z liderami. Mając wsparcie Rady Bezpieczeństwa 
ONZ przywódcze państwo mogłoby korzystać z wielkiego 
międzynarodowego poparcia i prawdopodobnie potężnego 
krajowego wsparcia, które to mogłyby być w tym przy­
padku niemożliwe do otrzymania. Jeśli miałoby to ro­
bić bez błogosławieństwa ONZ.
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rac i i ON7 t- lidera do takich ope-cj, ONZ stanów, sobą pewien dyIemat.Jeś1 i Ameryka­
nie poniosą wielkie straty w operacjach nie będących 
Tyl Amerykanów, to mogłyby być one donios-

wodem przeciwko Prezydentowi, który wysłał te 
wojs a za granicę. sugerując. że udział wojsk USA 
nych^ P°t^^ebuje kontroli ze strony Stanów Zjednoczo- 

. jesli autoryzowane przez ONZ siły zbrojne
byłyby stale dowodzone przez Stanv 7 ' ^ON7 u . - Pnzez Stany Zjednoczone, to

z raoełaby wkrótce pilnować lepiej świata, podobnie 
do trojańskiego konia w amerykańskiej polityce zagra- 
icznej. oraz c.erpiec na znaczne niedostatki w po 1 i - 

jcznej w.arygodności i efektywności, jako rezultat

ku tego dylematu w stosun-
o g ó l n L f  poszukiwaniem
t y c h 3 r  tylko wtedy, kiedy wydzielone do

' jednostki wojsk lądowych byłyby ze Sta-now Zjednoczonych St'anv 7:^^udziel w ■ 1, . ^ Zjednoczone mogłyby brać
rzut • H operacjach zapewniając wywiad, prze-
p r z y p a d r " r ' ®  wsparcie logistyczne i w niektórych 

yp dkach nawet wsparcie ■ powietrzne. Podpo- 
rządkowanie takich funkcji innym dowództwom, przy
okazj, mogłoby faktycznie udowodnić konieczność ut- 
sr:c"rna:""^='’ “ • PodPorządkowa^L

O/i/Z Jako narządzająca s//ami zbrojnym/

wypo"°z"nia°"
wojskowymi, jedno mośe P r z y n a ^ m r : ! " : ^ “::

J 8 rola. w trzecim modelu ONZ-kiej ooerar'J* wumuszen i a ooknin perac-
Odpowiedzialność z ' mogłaby przejąć
Zbrojnych Z  Powołanie i organizacje sił
Sie od ied '’tje takich sil zbrojnych zaczynają
się od jednostek tworzonych narodowo, ale oddanych pod dowodztwo ONZ kiedv nychdo małych 1 ^  będzie on tego potrzebował.

stałych sil rekrutowanych na inndywidual-
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nych
ONZ.

zasadach i odpowiedzialnych operacyjnie przed

NATO Jako potencjalny model sił
Jeśli ONZ będzie dowodzić siłami zbrojnymi, to 

mógłby potrzebować zapewnienia mu stałego sztabu o 
jakiejś bliżej nieokreślonej wielkości, centrum dowo­
dzenia i prawdopodobnie łańcucha dowodzenia odseparo­
wanego od obecnie używanego dla operacji utrzymania 
pokoju. NATO-wskie polityczno-wojskowe struktury do­
wodzenia mogą zapewnić nam w pełni użyteczny model 
ONZ-kiego dowództwa wojskowego, a doświadczenie 
członków NATO w sojuszniczych operacjach wojskowych 
może być przynajmniej częściowo przetransponowane do 
ciała światowego Jakim Jest ONZ: dla Rady
Północno-Atlantyckiej Jako najwyższej w NATO, substy­
tutu Rady Bezpieczeństwa ONZ; dla Komitetu Planowania 
Obronnego, substytutu bezpośredniej analogicznej ko­
mórki, ale Jeszcze nie egzystującej: spotkanie minis­
trów obrony odpowiadające Radzie Bezpieczeństwa 
państw członkowskich. Sekretarz Generalny NATO ma za­
dania analogiczne Jak Sekretarz Generalny ONZ, a Woj­
skowy Komitet NATO Jest podobny do Komitetu Wojskowe­
go ONZ(MSC). Ten ostatni mógłby być rozszerzony po­
przez włączenie wszystkich obecnych przedstawicieli 
państw członkowskich Rady Bezpieczeństwa dla prostego 
planu zadeklarowania takich kroków, które są koniecz­
ne do "skutecznego wypełnienia zadań" ONZ-kiego Korni- 
teu Wojskowego (Karta ONZ paragraf 2). Międzynarodowy 
personel sztabowy mógłby pracować pod kierownictwem 
rozszerzonego Komitetu Wojskowego ONZ.

Poziom międzynarodowego sztabu byłby analogiczny 
Jak w NATO i to stanowiło by słabość. Zakres działa­
nia ONZ Jest światowy, podczas gdy NATO eurocentrycz- 
ny. Członkowie NATO partycypują w wielu wojskowych 
grupach sprzymierzonych, ponieważ przynajmniej od 
bardzo niedawna oddzielili oni percepcję zagrożeń ich 
własnych narodowych terytoriów od radzieckich konwen­
cjonalnych i nuklearnych sił zbrojnych. Bliskim sen-
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sownym wewnętrznym interesem jest bardziej ciężkie 
eenerowan.e ONZ-kich sit zbrojnych, nawet kiedy wie- 
szosc państw generalnie ocenia, że stabilny klimat 

poi,tyk, m,ędzynarodowej jest ich największym intere-sem.

Stałe SIły zbrojne O NZ

N,ektórzy, włącznie z prezydentem Francji Francois 
tterandem. sugerowali, że ONZ tworzy stałe swoje

chwytem mającym na celu posiadanie takich sił mogą-Zdl R rozwinąć się w rejonie , który
Rada Bezp,eczeństwa uzna za stosowny. Akcje zbrojne 
ONZ, jako operacje ONZ-skie były poważnie hamowane w 

esz osc, poprzez zwłokę w przygotowaniu i rozwi- 
n i ę c u  s,ł. oraz poprzez zwłokę w znalezieniu pienię­
dzy. aby ,m zapłacić. Stałe siły zbrojne mogłyby być 
czesmej powołane i wcześniej zrefundowane. To mog- 
o y yc użyte w c e 1 u zapewnienia ONZ natychmiastowej 

obecnosc, w rejonie, kiedy siły pokojowe poprosiły by 
o to w krótkiej nocie, i mogłyby wyłączyć się z naro­
dowych jednostek, jako te, które zostały rekrutowane
w SoZu,' "st'?' Zjednoczone robią to obecnieoomaiii. Stsł© i6clnoFit'L’i h m "/ *- ■jfcjunostKi UNZ także mocłyby hvr
przeznaczone do jakichś ONZ-kich działaś wymuszają-
celu' odstr wcześniej na scenę konfliktu w
ci om. aszenia lub zapobieżenia rosnącym wrogoś-

stani*f wielkości brygady mogłyby być w
szczecinie samodzielne zadania,czegoime w imieniu małych krajów cierpiących na
lii P^bstwach takich jak Soma-
rządu t C -  ‘ walki zakłóciły funkcje
s t C i ć  s C -  "" ">°8łyby nie być w stanie przeciw-
C C C y  ś! C s C  przeciwnikóm; móżłiwościyeady są wystarczające dla ONZ, ale nie za duże dla
■elu państw, gdzie ta brygada mogłaby być wysłana do 

widziana jako narzędzie do użycia nie tylko w imię-
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praktyce, wybór Dowódcy S i 1 i odpowiednich wyższych
of,cerów dowództwa jest prawdopodobnie dokonywany po- 
k L T  P-ynaj^nieJ piecie sta.ych cz.onLw
zosL. o kiedy konsensus

/  ^">uszając do wyboru
w.ec te wszystkie strony miały szanse być zadowolone 

decyzj., Dowodcy wydzielonych sil narodowych mogli- 
y później także miec szansę na wzajemne oddziaływa- 

n.e na decyzję dotyczącą desygnowania Dowódcy Sil 
oraz na w z i g c e  udziału w ćwiczeniach punktu dowodze­
nia , dalsze zagłębienie się w problemy symulacji ićw.czen.a po I owe podkreślając 
yntezy i sprawdzianów operacyjności.

g ó l n ! r ‘'"l ‘̂’Idrych siły zbrojne ONZ, szcze­
ra Ś L b i " ® ' “" brygady mógłby Oddziaływać
T e r a f  có ‘ P°-ie,eraz rola dowództwa wojskowego w ONZ jest daleko
lezadowałająca dla potrzeb obecnego okresu. Państwa

członkowskie ONZ nie dostrzegają odpowiednich m o ^ r
sobności w " “i przywódcy poważnych spo-
w y c r  i prowadzeniu operacji pokojo-
tów h ^ niezadowoleni z powodu wzrostu kosz-

o ecnych planów utrzymania pokoju. Koszty operac­
ji wojennych ONZ - i ich polityczne ryzyko - mogłyby
^"^Pań t ° koszty operacji pokojowych.

Państwa są prawdopodobnie oszczędne w ich prero­
gatywach w stosunku do sil zbrojnych i zgadzają sie
na dowodzenie przez ONZ silami zbrojnymi, tylko wte!
którym'\uy'*m' POJawi się jako jedyny sposób, w

y ly mogłyby tworzyć zespól w celu postępowa-
w a L e  ^zagrożenir Jako po-tarnych !ed • ‘nteresow głównych potęg mili-
brażlnia f b “ wyobraźnię w ce I u wyo­brażenia sobie takich sytuacji, sugerujących że L a
pokoju ONZ-skich operacji wymuszenia
L y m L z e n i a , ^ L L L ^ ' : ~ :  ' ̂  : - - e d n i e g o  nacisku f są Dardziej realistyczne.
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PRZEWIDYWANA, PRZYSZŁOŚCIOWA ROLA ORGANIZACJI NARODOW 
ZJEDNOCZONYCH W TWORZENIU WSPÓLNEGO BEZPIECZEŃSTWA

Jeśli ONZ chce odegrać większą rolę w zapobieganiu 
kryzysom i w dyplomacji zapobiegawczej ~ rolę. która 
w niektórych przypadkach mogłaby być bardziej przygo­
towana pod każdym względem do tego bardziej niż każde 
inne państwo - Sekretariat ONZ potrzebuje więcej le­
pszej, niezależnej zdolności do zapewnienia Sekreta­
rzowi Generalnemu możliwości tworzenia opcji wcześ­
niejszego ostrzegania, wykrywania i określania poli­
tyki zagrożeń. ONZ-skie operacje utrzymania pokoju, z 
powodu których organizacja jest teraz szerzej znana, 
rozwijały się daleko szybciej, niż ONZ-ska sposobność 
planowania, zarządzania i tworzenia ich. W tym samym 
czasie, państwa członkowskie naciskały organizację w 
celu zaangażowania się osobistego w ciągle rosnącą 
ilość groźnych sytuacji, w których konflikty, szcze­
gólnie wewnętrzne konflikty, są wciąż podgrzewane. 
ONZ ani nie ma zasobów ani temperamentu dla stłumie­
nia konfliktów i jest podejrzewana ze strony jej 
członków, że uwikłała się później w zbyt ciężką pra­
cę, ponieważ nie mają oni zasobów i temperamentu do 
tego także. Jednakże odczuwając naciski w celu.uzys­
kani a niektórych namacalnych gestów zobowiązań wysy­
łają oni niby-misje pokojowe dla których okoliczności 
nie są jeszcze w pełni dojrzałe. Takie gesty mogą, 
wkrótce, niepowetowanie stępić bardzo użyteczne na­
rzędzie zarządzania międzynarodowymi konfliktami, ja­
kim jest ONZ.

Zniecierpliwienie dotyczące operacji pokojowych 
doprowadziło do nawoływań do większego uwikłania ONZ 
w operacje wymuszenia pokoju. Czy błogosławieństwo 
ONZ dla operacji wojskowych da im największe uprawo­
mocnienia, prawo międzynarodowe może obecnie działać 
bez problemów, a poparcie dla rezolucji Zgromadzenia 
Narodowego daje im najszersze możliwe międzynarodowe 
wsparcie polityczne. Ale wszystkie propozycje które
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sugerują. że ONZ powinien iść dalej i rozwijać jego 
własne siły zbrojne 1ub aktywnie poprzeć dowództwo 
Sił ze strony państw członkowskich, wcześniej czy 
pozniej. natknie się na zasadniczy opór z powodu su­
werenności narodowej, nawet zostaną pożarte jak było 
to w przeszłych dzięsięci o 1eci ach. Narodowe państwo 
było największą jednostką polityczną, z monopolem na 
uprawomocnioną potęgę militarną, przez znaczną część 
pięciu wieków. Zdobycze potęgi militarnej tradycyjnie 
były pierwszym krokiem w kierunku utworzenia zarzą­
dzania nad terytorium . a państwa są bardzo wrażliwe 
na robienie jakichkolwiek kroków, które zapoczątkują 
proces możliwych rezultatów w postaci scedowania od­
powiedzialności takich potęg za wydarzenia na ONZ 
Obdarzenie organizacji prawem do powoływania, dowo­
dzenia i płacenia siłom zbrojnym, jako swoim własnym, 
jednakże minimalnie na początek, mogłoby być widziane 
jako początek procesu ustanowienia wyższej, globalnej 
siły ponad państwami narodowymi, która wzywa głęboko 
zakorzenioną opozycję rządową w różnych częściach 
g obu do działania na rzecz bezpieczeństwa międzyna­
rodowego. Chociaż w ten sposób ONZ może grać pomocną 
militarną rolę w celu ustanowienia bardziej stabil­
nych 1 pokojowych stosunków międzynarodowych, robiąc 
to najbardziej prawdopodobnie przy użyciu narodowych 
sił zbrojnych, a nie swoich własnych.
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